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KURYER LITEWSKI.
U, f f ilnie iv Poniedziałek dnia 19 W rześnia u. s. 18З2 Boku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

Sankt-Petersburg dnia д kVrzesnia.
Przez n a j w y ż s z y  dyplomat pod dniem

30 sierpnia, Jenerał-M»jor, Dowódzoa brygady in-
waiidów Gwardyi i batalionu garnizonowego Gwar- 
dyi, M ie r in sk i, w nagrodę gorliwey służby, nay- 
łeskawiey mianowany kawalerem ordern S. Д п п у  
iszey klassy. (G.8 .P .) . „ .

— Czytelnikom naszym wiadomo juz , ze dnia
31 sierpnia nastąpiło otwarcie A le x a n d r iń \ k ie g o  
T e a t r u  na Newskim-Prospekcie , pomiędzy nie­
wielkim ogrodem Własnego J ego Cbs a-rskiey Mości 
pałacu, a gmachem Cesarskiey Publicznej Biblio­
teki, naprawo poza tem miejscem, gdzie był mały 
Teatr. Ta wspaniała budowa , wzniesiona przez 
architekta R o s s i . Sala ma pięć pięter loż, proc* 
beńoarów , krzeseł 3^2 ^ustawionych w dziewięć 
szeregów. Poza krzesłami wznoszą się w kształt am­
fiteatru do loż pierwszego piątra , tak nazywane 
mieysca za krzesłami (w liczbie 182), numerowane 
ławki dla widzów i służalców są bardzo wygodne. 
Cesarska loża, naprzeciwko sceny, wspaniale przy­
ozdobiona , błękitnemi axamitnemi baldachinami 
ze złotą fręzlą i kutasami , nie oddziela się od loi 
sąsiedzkich lgo piątra, ani ścianami, ani kolum­
nami, a familia Cesarska w istotnem brzmieniu 
z na у duje się w pośrzód publiczności. W takiz sposób 
przyozdobione są bokowe loże przy scenie, z lowey 
strony dla C esarza J egomości, i  prawey dla Mini­
stra C esarskiego Domu.— Dalsze loże wszystkich 
piąter urządzone są w kształt galeryi, bez prze­
pierzenia , bez kolumn, ktćreby zakrywały scenę 
i salę. Parapety i ściany loi pokryte są złoconemi 
ornamentami. Na suficie wyobrażone są Olimp i 
Parnas , pięknego pędzla f f  tg  h i. Scena odkryta, 
przestronna, szersza od sceny Wielkiego-te&tru, ale 
w głębokości ustępuje tey ostatniey.

Reprezentacje otworzone zostały trsgedyą 
Poiarski i Hiszpańskim dywertismentem$t.j. rożna­
mi hiszpańakiemi tańcami. Ts&tr napełniony był 
od dołu do góry, lepszą publicznością. Blask mun­
durów ftossyyskich i cudzoziemskich, piękne i oku 
przyjemne ubiory Dam , przy jaśniejącym oświe­
ceniu czarowney z piękności i świeżości sali, sta­
wiły najpiękniejszy obraz. O kwadransie na ósmą 
radośny szmer widzów zwiastował przybycie N ay- 
jaŚnieyszych Gości: C esarz J egomość, C esarzowa 
Jbymość, Następca Trenu Cesarze%vicz Wielki Xią- 
żę A lexander  N ikoła jew icz  , Wielki Xiążę M i ­
chał P awłowicz , Wielkie Xiężniczki M arya N i - 
kołajbwna i Olga N ik o ł a je w n a , otoczone świe­
tnym orszakiem Osób Dworu płci obojey, raczyli 
weyśdź do wielkiej C esarskiey loży, naprzeciwko 
sceny, i z łaskawą uprzejmością witając zachwy­
coną widokiem Ich oblicza publiczność, zajęli swe 
mieysca. Po hucznej narodowej uwerturze (z o- 
pery Iwan Susanin) podniosła się zasłona — i oko­
lice Moskwy , wyobrażone umiejętną ręką Gro-  
piusa, ukazały się widzom. Aktorowie grali dnia

. z nadzwyczajnym zapałem i doskonałością. 
Z uniesieniem przyjęte były wiersze , w których 
Po&arshi (P, Karatygio) ślubuje Moskwę na ofiarę, 
dla wybawienia Rossyi i tych. przez których prze­
konywa Rossyan o świętości Dostojeństwa Królów 
i ich oho wiązko w , dla dobra ojczyzny, wynieść 
na tron gałąź Domu Romanowych. Niejednokrotne 
huczne oklaski przerywały słowa grających, i kil- 
kakroć były powtórzone. Po skończeniu baletu; 
który składali najlepsi tancerze i tanecznice, Nay- 
jASNiEYsi Goście oddalili się, udarowa wszy publi­
czność łaska wem pożegnaniem. (P.P.)

— Z R ew ia  donoszą pod 20 sierpnia: „Czas po­
bytu w t u  eyszern mieście I c h  C e s a r s k i c h  W y s o ­
k o ś c i  W i E Ł K i  .LT X ) ^ ż n i c z e k  był dla nas, mieszkań­
ców jego , nieprzerwanym łańcuchem doi rado­
snych i przyjemoyeh. Widzieliśmy wielkość ziem­
ską w miłych poględach niewinności dziecinnego 
wieku: widzieliśmy w tw arzy młodych X iężni- 
czek świętą dobroczynność, rozsypującą po swych 
śladach kwiaty dobra i m iłosierdzia. W  dzień 
W ysokich Imienin J e y  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  
W i b l k i e y  XięisiczKi O l g i  N i k o ł a j b w n y  ( l ig o  
lipca), Towarzystwo amatorów dawało, na rzecz u- 
bogitih, widowisko scen dra ^matycznych, poprze­
dzone prologiem. I c h  C e s a r s k i e  W y s o k o ś c i  ofiaro­
wały przy tem zdarzeniu, na ten cel dobroczynny sto 
czerwonych złotych. (O obchodzie dnia W ysokich 
Im ienin J ey  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  W i e Lk i e y X i ^ -  
ż n i c z k i  M a r y i  N i k o ł a j b w n y  (2 2  lipca), w ydruko­
wane było szczegółowe opisanie w N. 182 G. S. P. 
d. 3 sierpnia— K ur. L it. N. g5.) 6 sierpnia, w dzień 
urodzin J e y  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i , rozdane były 
medale za Turecką woynę niższym rangom Sofiy- 
skiego pieszego półku. W ojownicy, przyozdobie­
ni tym znakiem d y s ty n k c ji, zaproszeni byli na 
o b iad , dany w Ekaterynotslskim  ogrodzie, k tó ­
ry  wieczorem był oświecony. D. 11 sie rpn ia ,I c h  
W y s o k o ś c i  raczyli bydź w liczbie wieków, na ba­
lu, danym w sali, urządzonej dla biorących kąpie­
le morskie. Przychód tego wieczora przeznaczony 
był na rzecz dotkniętych 1 osieroconych przez cho­
lerę. N  a  y j  a ś n i  e y s  z e  G o ś c i e  ofiarowały na ten cel 
1000 r. (P>P)

— D. 7 t. w. było tu  u J W . H rab i M ichała 
Siemionowicza fV oroncow a , zebranie K om itetu 
pierwszych założycieli w Rossyi dyliżansów , na 
Którem czytana było roczne zdanie spraw y 4 tego 
przedsięwzięcia. K om itet, znalazłszy interessa w 
etanie prawdziwie kwitnącym, postanowił wydać 
akcyonistom po 5o procentbw od 100, *e wzglę­
du na to, że za rok przeszły, z przyczyny chole­
ry , nic im nie było wydano, a razem oddzielił z 
otrzymanego zysku i 5,ooo rubli, na kapitał zapa­
sowy, który wniesiono do Handlowego Banku Pań­
stwa, gdzie statecznie się znajduje i początkowy 
kapitał Towarzystwa. Pragnąc przy tem rozsze­
rzyć to zaprowadzenie dla pow szechnej dogodno­
ści, Kom itet poruezył Głównemu swemu K anto­
row i, zrobić próbę wysyłania dyliżansów % M o - 
skw y  do C harkowa  i na pow rót » jak tylko cho­
dzenie ich tą drogą może bydź urządzone. (G.S.P.)

— Tymczasowa Kommissya K ontrolli wydziału
^rowiaotskiego podaje do wiadomości, ze Kontrola 
Państwa, z liczby pretensyy obywatelskich za rok 
1812 i i 8 i 5, odłożonych do dalszego sprawdzenia, 
uznała należności dla obywateli gubernii W ile ń ­
sk ie j , powiatu Kowieńskiego , w ogóle 5o8 r, 53 
kop. srebrem i 1088 r. a 8 | kop. ais.; o niezw łocznej 
których, komu należy, wypłacie, odezwa do P. M i­
nistra Skarbu posłaną została w dniu 17 sierpnia 
bież. roku. (T.P . )  __________ Г

Odessa d n ia  27 s ierpn ia .
Mieszkańcy tuteyszego miasta , na okazanie 

serdecznej wdzięczności ewojey za ezczodroty N ay- 
JAŚNIEYSZEGO CESARZA І NaYJASNIEYSZEY J eGO F a- 
MiLii, wylane niejednokrotnie w czasach dotyka­
jących Odessę nieszczęść» pragnąc, ażeby ta рою - 
stała wiekopomną u ich potomków , i odradzała 
w nich takież uczucia ku M onarchom Rossyi, w 
dniu najradośniejszym  K oronacji Nayjasniey- 
szYfH Cesarstwa I chmość, uchw alą Zgromadzenie 
postanowili: zebrać przez zapisy dobrowolne sum-



snę ю ;ооо rubli,  knplć  bilet Kommlisyi umorze­
nia długów Państwa, na ten koniec, ażeby p rz y ­
padające od tegof kapitału  p rocentą obracane b y ­
ły  co rok na posąg, dla jedney z wydawanych za 
tną l panien, pochodzących z rodziców, ktfcrzy zo­
stawali w s tan ie  kupieekim  i  podupadli. (G.O.)

W a rsza w a  d. 23 w rześn ia .
J W .  H rab ina  S tr  ogonow , onwgdsy wróciła 

do tuteyszey stolicy z wód zagranicznych. (G ,W .)

P R  U 5 S T .

B e r lin  d. 4 o w rześn ia .
Cesirsko-ßossyysfei Rzeczywisty Tayny Radz- 

ca óp era ń sk i  p rzyby ł tu z L ip sk a .
-— D nia  i 3  —

H rab ia  W a id eb u rg  T ru c h se ss , Poseł nasz 
przy D worze Ssrdyńskim, przybył tu dnia wczo­
ra jszego  z H a g i .

< W yjechali:  Hrabia Pozzo di B orgo  do D re ­
zna , a Cesarsko- Rossyyecy Peldjsgry L a n g  i D o- 
browolski, jako gońcy, pierwszy do D reżn a , d r u ­
gi do P etersburga,

Z N eucha te l z dnia ю  b, m. donoszą: „Jak  
ty lko rząd w N ea ch a te l dowiedział się, że a tego 
miasta wysyłano potajemnie kartacze do B e r n y ,  
w ezwał urzędników arsenałowych, i otrzymał dnia 
g przyznanie Pana Morelą że w miesiącu czerwcu 
przesłał do B e r n y  zamówione kartacze. O trzym aw ­
szy rząd oa piśmie od P. M orel to zeznanie, po­
słał niezwłocznie do Stanów Szwaycarskich oświad­
czenie z zapewnieniem, i i  się to bez wiedzy rządu 
stało, z* co P. M orel w urzędzie zawieszonym i 
do odpowiedzialności pociągniętym został. Rząd 
przeto tuteyszy bynaymniey powyższym w ypad­
kiem  nie jest s k om pr o m i to w » nyA

— D n ia  i y  —
K ró l  Jene dat ooegday pierwsze posłucha­

nie generałow i Majorowi M e re x } nadzwyczayne- 
m u Posłowi Belgiyskierou przy Dworze tutey- 
szym, i przyjął list wierzytelny. (G .W )

Cesarsko Rossyyski Jenerał-Major F e z i  p rzy­
b y ł  tu  ze Szwaycaryi. {G. C.)

Ä  tr 8 r  B Y A.
W ie d e ń  dnia 4  września.

G aze ta  P ow szechna  donosi z W ie d n ia  pod 
dniem  4 września: — „N. Cesarz Jmć spodziewa­
n y  jest dziś w Szenbrunie. H rab ia  P ozzo  di B o r - 
go  ma również przybydź do W ied n ia  , a po o- 
śrniodniowym pobycie w  tey stolicy, powróci do 
P a r y ż a .  Z resztą wielka teraz panuje cisza w po­
lityce. W ło c h y  zdają się bydź uspokojone, a przez 
to z tey  strony, po * od do woyny oddalony.

— D nia  5  —
Jen e ra ł  dowodzący w Galicyi, J e n e ra ł  jazdy 

Baron L ed ere r , został mianowany Jenera łem  do­
wodzącym w W ęgrzech ,  na mieysce A rey -X ię-  
cia F erd yn a n d a  d ’F s te ,  mianowanego G uberna­
to rem  cyw ilnym  i woyskowym  Galicyi.

D ostrzegacz H u s try a c k i  z dnia 6 b. m. u- 
ynieścił, co następuje: — „Niewyczerpany M e ssa - 
g ęr  des Ghambres zawiera w  piśmie swojem » 
dnia 27 sierpnia następującą zupełnie k ró tk ą  w ia­
domość:*— K oblenz jest dzisiay mieyscem zgro­
madzania się A ustryackich  sił walczących, w ie ­
lu  znakomitych legitymistów już się tamże uda­
ło.?/— fledakcya Dziennika tego jakież musi mieć 
mniemanie o duchu kry tycznym  publiczności, kie- 
d y i e y  codzień podobne zużywane bayki podaje.”

— D n ia  <Y —
Słychać, że K a ro l  AT, ze swoją familią ma 

Szkocyą opuśpić i osiąśdź w kra jach  Austryackich 
w  mieście G rä tz , gdzie, jak mówią, pi z у golow ц- 
ją zamek na jego^przyjęcie. W  M edyo lan ie  mia­
ła  się zjawić cholera, 1 naypierw ey objawiła się 
w  W ęgiersk im  pół ku piechoty B a ko n y i. W7 o- 
gólności zdaje się ta choroba szerzyć  w tym roku  
po całe у Europie , i te naw et kraje napastować, 
k tó re  vv przeszłorucznym swym pochodzie do A- 
m ery k i  pominęła. L ękać się należy, żeby się we 
W łoszech  nie rozszerzyła : w;ielkie bowiem spu- 
stoszenieby zrządziła: gdyż powietrze w częściach

niegórzystych jest prócz tego n iezd ro w e , i mię­
dzy ludem  wielka nędza panuje. Tu w  W iedniu, 
zaczyna się ona zmnieyszać. Wiadomości z Sy- 
ry i  smutne zawsze dla Borty. (G. W .)

T ryes t d. 7  w rześn ia .
W e d łu g  doniesień z S y ra  pod d. 18 s ie rp ­

nia, stoczona została nie daleko H le x a n d r ie tty  bi­
tw ą  morska między flottą T u reck ą  a Egipską: 
p ierw sza  ma bydź zupełnie zniszczona. — W i a ­
domość ta  zdaje się bydź przesadzoną. (Gr. W .)

N i e m o t .
Dziennik rządowy wolnego miasta F ra n k fo r -  

tu ,  wyszły  w dniu  5o s ie rp n ia , zawiera : 1) u- 
rzędowe ogłoszenie uchw ał Związku z dnia 28 czer­
w ca b, r .  z następującym dodatkiem; „U ch w ały  
te, jak dalece, podług Art. L X I I .  aktu W ie d e ń ­
skiego, dotyczą się tuteyszey konsty tucyi i tu tey -  
szych stosunków, zostają publicznie ogłoszone, i 
kazden powinien się podług  onych treści zacho­
wać.” 2) Następujące jest uwiadomienie kancella- 
r y i  mieyskiey: „ Z  zalecenia W ysokiego Senatu, 
udzielonego podpisanemu urzędowi uchw ałą  z d. 
5o sierpnia, ogłasza się ninieyszem: W ysokie  zgro­
madzenie Niemieckiego Związku uchw aliło  xv d. 
16 sierpnia b. r., co następuje : 1) Ze pismo cza­
sowe, wychodzące w X ięgarn i J . G. C otta  w M o -  
nachiurn^Stutt g a rd zie  i Tubindze: Powszechne po­
lityczne roczniki (.A llgem aine p o litisch e  jL n n a -  
lęn)} wydawane przez C. R o tteck , z powodu t r e ­
ści, sprzęciwiającey się u trzym aniu pokoju i spo- 
koyności w Niemczech i godności Związku u- 
właczającey, jest przez Związek utłumione, i K r ó ­
lew ski Rząd Baw arsk i i W ir te m b e rsk i  wezwane 
są do wykonania tey  uchw ały ; 2) że R edak tor 
tego pisma czasowego, C. de R o tte k  y nie będzie 
przez pięć lat w żadnem Państw ie  Związku do 
I tedakcy i  podobnego pisma przypuszczonym; nako- 
niec: 3) że wszystkie JUządy Związku ninieyszem 
się wzywają, zabronić sprzedaży tych roczników 
w  swoich Państw ach , uchw ałę  tę w swoich dzien­
n ikach  ustaxv lub urzędowych ogłosić , i o w y ­
konaniu tey  uchw ały , jak  dalece się każdego z 
ty ch  Państw  dotyczę, w  ciągu cz te rech  tygodni 
donieść Związkowi. Z tego powodu zabrania się 
w ydaw anie  pomienionego pisma , pod ty tu łe m : 
P ow szechne po lityczne  B oczn ik i osobom p ry w a ­
tnym, wystaw ianie onegoż na publicznych miey- 
seach w tuteyszem mieście i obwodzie iego, jako 
też onegoż rozszerzanie, a to pod surową karą; 
naw et R edak to r  tego pisma, C. de R o t t e k , nie 
powinien bydź do redakcy i podobnego pisma w  
tuteyszem mieście i jego obwodzie praez la t  pięć 
przypuszczony.— F r a n k fo r t  n a d  M e n e m  dnia 28 
sierpnia 18З2. K ancellarya  inieyska. ( G .W .)

S Z XV A Y G A; R Y A.
B e r n a  d. 4  w rześn ia .

R e d a  rządząca  w yd a ła  d w ie  odezwy,  przez  
o k ó ln ik  do wszys tk ich  zxviązkowych Stanów :

X. M y  B u r m i s t r z  i R a d a  Rządząca  Rzeczy-  
pospol i tey  B e r n , oświadczamy i czyniemy wiado­
mo : G d y  doszły do nss  pexvne wiadomośc i  ze 
w s z y s u i c h  K a n to n ó w  , iż ludz ie ,  t e r aźn ie yszem u 
po rz ądk ow i  rzeczy n i e p r z y c h y l n i , nie d o s y ć , że 
sw óy  sposób myślenia  s ło w n ie  i p i semnie  w y o u -  
r ia ją  , lecz nadto,  pobudzając  do oba lenia  us tawy 
i r z ą d u ,  wzywa ją  zgromadzenia  , i związki  p r z y ­
sposabia ją ,  & n a w e t  do w ykonan ia  sw oic h  p la ­
nów używają  ludzi  zaś lep ionych namiętnościami* 
albo t a k i c h , k t ó r y c h  osobiste s tosunki  zdają się 
bydź  do  tego zdolnemi  , s t srejąc  się ich pozyskać 
nadziejami i ob ie tn i cami  ; « zatem w idz iemy  się 
bydź  sp ow odow an i ,  dla zabezpieczenia  spokoynosci  
tych w sp ó ło by w a te l i  , k t ó r y c h  celem jest dolno  
k ra ju ,  ogłosić przeds ięwzięte  ś-^zodki dla u t r z y m a ­
nia bezpieczeńs twa osób 1 mają tku  , tudzież SP°“ 
koynośc i publ ićzney  i po rządku.  Do tych  należą: 
wysłanie  oddz ia łu a r ty l l e ry i  do B u r g d o r f , wzmo­
cnien ie  załogi  w stol icy,  i udzielenie w ła dzy  na­
mies tn ikom rz ąd o w y m  do zwołania  w potrzebie 
więcey  w o j s k a ,  k tó rem u  polecono dopełn ien ie
rozporządzeń przez któregokolwiek z namiestm-



fc6w wydanych. Spodziewamy się , i i  władze i 
arzędnicy in .y d ą  wszędzie , w ta  z . ,  p o trz .b y ,  n . -  
]„>. tą pomoc i posłuszeństwo. W zyw am y l-kze , 
łb y  w s z e l k i e  » p i s k i ,  p l * n y  i prsedaięwz.ęc.a douo- 
sili które do ich wiadomości dóydą— Fodtug wa- 
żoości i rzeczywistości tych  doniesień , wyznaczo­
ne beda n.grody do 4oo f ranków — Dano w B ern ie  
a3 sierpni* i 85a — R u rm is trz  i Rada R a c z ą c a  
R iecivpospohiey  B e rn .  .

II) Ledw ie rok u p ły n ą ł , jak lud Berneński 
tatwierdftił l rad o śc ią  ułożoną przez wydział usta­
n o  To simo powinno było otworzyć octy małe­
m uStronn ic tw u , k tóre, zaślepione, rozumiało, ie  
potrafi saetarsałe formy rządu dawnych wieków 
utrzymać; lecz z prawdziwem  uczuciem boleści 
musiemy wam donieść , kochani współobywatele, 
ie od dnia onegdayatego wieczorem, odebraliśmy 
pewne wiadomości o spisku, jn i  dawno rozszerzo 
n y m , i podobno nawet w innych  kantonach.roz­
gałęzionym, którego było zamieram, nowy porzą­
dek rzeczy i rząd teraźniejszy przez k rw aw e przed­
sięwzięcia obalić. Z przedsięwziętego śledztwa ai 
do dnia dzisieyszego, okazuje *ię n iewątpliwie, ze 
ludzi, zdolnych do tego przez awóy sposób myśle­
nia i stosunki domowe, werbowano do uskutecznie­
nia te у zdrady, oraz, ie  broń  i zapasy aramunicyi 
w tym  zamiarze skupiono. Natychmiast więc przed- 
sięwzięliśmy śrzodki do utrzymania porządku i spo- 
koynuśoi, a przy tey okazyi odebraliśmy takie do­
wody przychylności naszych współobywateli do 
ustawy i dobrowolnie obranego rządu. Spiesząc 
wam o tern uczynić doniesienie, kochani wierni 
współobywatele, polecamy was i siebie Opatrzoo- 
eoi Naywyzezego.— B ern  dnia 3 i sierpnia 18З2.— 
Burm istrz i Rada Rządząc* Rzeczypospolitej B e r n .

— D n ia  6  —r-
Areszt domowy członków kommissyi e ymiu, 

zamieniony zostsł z 5 na 4 w nocy w formalne u- 
więzienie; zna jdują  się oni teraz w pałacu JEr/ecA, 
straż postawiono koło drzw i, a pikieta z 20 luifzji 
pod wodzą oficera stoi w dziedzińcu. Przeszło 5óo 
osób wszelkiego stanu aresztowano. Dwa działa 
znaleziono koło K uzen , należą on© do Pana M onlot,

K aw ale r  (VH orrer, d aw n ie j  sprawujący in- 
teressa F rancusk ie  przy Związku S zw a jcarsk im , 
odebrał na żądanie Posła Francuskiego rozkaz od 
rsądu w B e m ,  aby opuścił ten kray , naydaley za 
dni 14.

Do G enew y  przybył B aron H у d e -d eN eu v ille ,
0 czem donoszą pubiicz e pisma Szwaycarskie.

Z ü r ic h  d. 5 .
O dkry ty  w B ern ie  spisek, jest ciągle p rzed ­

miotem rozmów i pierwsze doniesienia do rządu 
Berneńskiego, przesłane mu zostały przez jego po­
selstwo w L u c e r n ie , które znowu odebrało je od 
poselstwa z Solo turny. P o d łu g  tych  doniesień ma­
ją także sprzysiężeni mieć związki w Soloturniet
1 spodziewali się pomocy z Z ü r ic h . W  ogólności, 
jeżeli wiadomości nie są przesadzone, to miał ten 
spisek rozciągać swoje rozgałęzienie po oałey 
Szwaycaryi, którego stanowcze punkta bydź m ia­
ły: S ch w ytz , B a zy lea  i N euenburg t a naw et zza- 
granicy spodziewano się pomocy. ( G. W Ą

F  $t А  V  6  Y A .

P a ry ż  dn ia  6 w rześnia ,
Z powodu ślubu Xięzniczki L u d w ik i  s K ró ­

lem Belgów podług obrządku protestanckiego, za­
wiera jedna z tu te jszy ch  gazet następujący a r ­
tykuł: „Było to cos niezwyczajnego w e F ra n c y i ,  
widzieć przy dworze odprawiający się obrządek 
uroczystości rełigii p rotestanckiej) od czasu H u -  
gonotów w i6tym wieku, nie zdarzyło się nie po­
dobnego. Bo chociaż pod rządem L udw ika  X I V ,  
Xiężniczke Palatynatu Nadreńskiego w ybraną by­
ła na małżonkę dla X»ęcia Orleanu, b ra ta  K r ó ­
lewskiego, starano się przecie o t o ,  aby już na 
granicy  państwa odstąpiła protestantyzmu, i p rze ­
to posłano naprzeciw ko mey 3ch biskupów, aby 
ją do tego nakłonić. Jakim  sposobem to naw ró­
cenie nastąpiło, można z pamiętników niemieckich 
Xiężney O rleanu widzieć: ci trzey biskup* nie 
zgadzali s,ę w sw oich  шахущасЬ; X ię ia a  wspo­

mina, iż powzięła od każdego cokolwiek, i z tego 
złożyła sobie własną religią. Teraz  zaślubiny X ię -  
żniczki Orleańekiey z K ró lem  Belgów odpraw iły  
się publicznie, bez czynienia przym usu niczyjemu 
sumnieniu. Z teru wszyetkióm jest to przecie tak  
rzadki wypadek, że pomocnik Pastora Göpp, k tó ­
ry błogosławił zaślubiny K ró le w sk ie j  pary ,  l i ­
znął za rzecz po trzeb n ą ,  podać do gazety r e l i ­
g i j n e j  P r o te s ta n t , obszerne opisanie tey uroczy­
stości: Pastoi; Göpp p rzyby ł  8 sierpnia do Com- 
pićgne 1 i został przygotowane dla siebie m iesz­
kanie w zamku, zupełnie t a k ,  jak dla B iskupa 
z M eaox; przyjętym sosteł bardzo grzecznie przez 
rodzinę K ró le w s k ą ,  * K ró low a przedstawiła go 
K rólow i Leopoldowi temi słowy; „N. Panie, oto 
jest Pastor, któregośmy zaprosili, aby twoje zaślu­
biny pobłogosławił.”  Proszony był zarówno, jak 
Biskup z S leanxi do stołu. Następującego dnia 
nie była rodzina K ró lew ska u stołu, lecz została 
w swoich pokojach, zostawując wolny bieg uczu­
ciom bo lesnym , z okazyi rozstania się z ukochaną 
córką i siostrą. O godzinie 8mey tv wieczór rozpo- 
Częły się obrzędy zaślubin. Naprzód zawarto kon­
trak t  ślubny, o k tórym  już gazety donosiły; po­
tem udała się rodzina Królewsku do kaplicy  zam­
k o w e j ,  gdzie Biskup z M e»nx dopełn ił  zaślubin 
podług obrządku katolickiego, i k ró tką  miał p rze­
mowę do K ró lew sk ich  nowożeńców. Następnie u- 
daoo się do zap isu ,  k tó ry  się odbył w naypię- 
kuieyszey sali zam kow ej, przez Pastor» G öpp, 
do tey uroczystości naprędce nriądzoney. N aprze­
ciw okien, maiących widok na promenadę ku pię­
knemu laskowi Gomp-egne, urządzony by ł ołtarz  
z sukna karmazynowego, na którym stał k rucy fix .  
Pan Gopp i jego pomocnik stali już przy  o ł ta ­
rzu w ornatach, gdy orszak przybyw ał;  naprzód 
urzędnicy nadworni, p;Otem Królewscy nowożeńcy. 
Młoda Królowa zdawała się bydź mocno rozrzew nio­
na, drżała płacząc; potem p rzvby ly  rodzina K r ó ­
lewska i cały dwór. P as to r  Göpp miał do Nowo­
żeńców p rzem o w ę,  k tó rą  zakończył życzeniem 
ssczęścia K ró le w sk ie j  rodzinie; poczem nastąpiły  
zaślubiny. Młoda K rólow a była tak wzruszona, 
i l  tylko za pomocą oyca i b ra ta  powstać mogła. 
Jey matka, K ró low a F rancuzów , p łaka ła  rzew nie .  
Pastor G opp zakończył obrzęd modlitwą za pomy­
ślność nowozaślubionych i rodziny K ró lew sk ie j .  
Na drugi dzień podał Pastor Gopp K ró low i L eo­
poldowi Biblią, służącą p rzy  zaślubinach i o trzy­
m ał przy pożegnaniu podarunek. Udał się potem 
P asto r  Gopp do K ró la  L udw ika F il ipa , i odwie­
dził tak ie  B iskupa z Meaux; w kilka godzin o- 
debra ł  nawzajem odwiedziny tegoż Biskup». T e  
wzajemne grzeczności opisano w gaze tach ,  jako 
dowód rozszerzającej się tclerancyi. Na pożegna­
niu  mianował K ró l  L u d w ik  F i l ip  K aw alerem  
Legii  h o n orow e j Pastora Göpp, W  kilka dni p o ­
tem nastąpiło rozłączenie się rodziny K ró le w s k ie j  
* Nowożeńcami. Córki Króla L u d w ik a  F il ipa  są 
domowego wychowania: dobroć panuje pomiędzy 
niemi Ц к  dalece, i i  rozstanie się musiało oóś b*r- 
чію bolesnego spow odow ać, chocU l młoda K r ó ­
lowa pozostanie w bliskości swojey rodziny, nie 
tak , jak inne X i ę ł n i c t k i , oddalać się muszą do 
obcego k ra ju ,  którego mowy dopiero się uczyć 
muszą. W łaśn ie  teraz wylitografowano na jedney 
karcie  trzy  piękne siostry bardzo w ybornie . L u ­
dw ika M ar у a K rólow a Belgów, podobna n a j b a r ­
d z ie j  do swoje у m atk i , i jest najokazalszą zpo- 
m iędiy  swych sióstr; druga jest p iękniejsza; t rze­
ci» jeszcze za młoda, aby można z pewnością są­
dzić o jey  piękności.“

— D n ia  у  —
Sąd przysięgłych w Niort skazał pleban* 

Bonne&u, jako au tora  buntowniczych proklsmaoyy, 
na dw a lata więzienia i karę pieniężną 5oo fr.

Gazety francuzkśe umieściły napis, jaki C e­
sarz A ustryack i na pomniku grobowym swego 
w nuka, ś. p. Xięoia Reichstag* d*c feazęł:

AR TERN AE MEMORIAE
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DOT1BUS FLORENTEM

PROCERA STATURA VULTCJ IUVEN1LITER DECORO 
SIN GUL A R1 SERMON1S COMITATE 

MILITAR1BUS STÖÜIIS ET LABOR1BUS 
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WIECZNEY PAMIĘCI
JOZEFA KAROLA FRANCISZKA XIEC1A REICHSTÄDT 

NAPOLEONA CESARZA FRANCUZÓW 
I

MARYI LUDWIKI ARCYXIĘZNEY AUSTRYI 
SYNA

NARODZONEGO W  PARYŻU DNIA 20 MARCA 1811.
W  KOLEBCE

KRÓLEM RZYMU NAZYWANEGO 
WSZELKIEMI UMYSŁU I CIAŁA 

PRZYMIOTAMI OBDARZONEGO (PIĘKNOŚCI 
WYSOKIEGO WZROSTU, TWARZY MŁODZIEŃCZEY, 

W  MOWIE SZCZEGÓLNIE UGRZECZNIONEGO, 
WOYSKOWYM NAUKOM I ĆWICZENIOM 
NADZWYCZAY POŚWIĘCAJĄCEGO SIĘ 

NAPADŁA CHOROBA PIERSIOWA 
A ŚMIERĆ NIELITOŚCIWA PORWAŁA 

GO W  ZAMKU SZENBRUNN
POD WIEDNIEM „  „  %

DNIA 22 LIPCA i85a. ( G . C.)
Jeden  z dzienników utrzymuje» łe  P. D u p in , 

m yln ie  wzmiankował przy swojem przyjęciu do 
A kadem iiF rancuzk iey , że ten uczony instytut szczy­
ci się woluemi wyboram i. W y b o ry  te za oaeeów 
cesarskich  i restauracyi,  już zostawały pod w p ły ­
wem koteryy. Teraźnieysza koterya złożona jest 
z dok trynerów  , na k tó rych  czele stoją Panowie: 
R o yer-G o lla rd , V illem a in  i C o u sin ; ta koterya 
w prow adziła  do Akademii PP. V ie n n e t% J a y  i D u - 
p in % po tych wkrótce wniydą PP. Salvandy , T h iers , 
G uizot, R em u sa t i M ahuL  Dla poetów i innych 
pisarzy « oppozyoyi, akademia jest zamknięta.

Dziennik C onstitu tionnel zawiera wyciąg z 
przyszłorocznych obrachunków M it  isteryum  ekar- 
jbu, e k tó ry ch  cię wykazuje, ie  w ydatki w lo k u  
18Ś1 przewyższały duchod franków ,
pierw sze bowiem wynosiły 1,192,367,045 franków, 
a ostatni tylko 917,572,731 fr.

Onegday o godzinie 10 wieczorem zebrało 
się mnóstwo rzemieślników na przedmieściu Se. 
A n to in e t celem popsucia machin w lamecsney fa­
b ryce  obiciów; aresztowano i 5 ludzi.

A  m i de la C harte  % N a n te s , zawiera nastę­
pujące pismo z G uernsey  pod dniem 26 sierpnia: 
„ O k o ło  12 naczelników Karolistowakicb, (między 
k tórem i bracia C adouda liL arochefacquelin ),zn*y-  
dują się od ach miesięcy na tey wyspie. Godzien 
odbierają z różnych stroo listy. Larochejacque- 
lin  cały miesiąc nie by ł przytom ny, znayduwał 
się, jak mówią, w H ollaodyi, kup ił  2 magazyny, z 
k tó ry ch  broń ma przesłać do brzegów B re ta n ii.  
H rab ia  B o u rm o n t, k tóry  przed dwoma miesiąca­
mi, miał tu niejaki czas bawić, udał się do po­
łudniow ych prow incyy, gdzie zayraie się urzą­
dzeniem powstania, podczas, gdy L arochejacque - 
lin  w zachodnich prow incyaeh  podobne przygo­
towanie ma uskutecznić. (G.FV.)

Dway tak  nazwani Apostołowie Symoni- 
fltów, M a c h ereau  i T o u rn eu r, zwiedzali wczoray 
ga leryą  obrazów w L o u vre  i muzeum Colbertą. 
Zdaje się, iż sekta ta szuka zwolenników tak m ię­
dzy artystami, jako te l  między ludźmi n ils iey  klas- 
•y. W ład za  postawiła znowu straż woyskową* 
złożoną z 5o żołnierzy przy ogrodzie Syraoni- 
stów, aby do niego publiczność nie uczęszczała.

Powtarzane pochw ały  Jo u rn a l des D ebats od 
niejakiego czasu, przeszłego rządu i daw ney kon- 
s ty tu c y i , wzbudza uay większą niechęć dzienni­
k ó w  oppozyeyynyob , k tóre  dążność Jo u rn a l des 
D ebats  , jako kontrarew olucyyną uważają. Ró­
wnie i K arolis tow ski dziennik G a zette  de F r a n ­
ce  występuje przeciw  powyższemu dziennikowi, 
zapowiadając systematowi przez tenże Jo u rn a l des 
D eba ts  bronionemu; bardzo blizki koniec.

, — D n ia  8  —
Śmierć X ięcU  Reichsztadzkiego sprawiła tu

wielkie  w rażen ie ,  jeszcze dotąd trwajaee. L u d  
zgromadza się przed sk lep am i, i w patruje się w 
w ybornie zrobioną ry c in ę  , mającą napie : X iq ię  
B . n a ło iu  śm iertelnym  z  orężem  w  ręku . Niżey 
są słowa: H elas, j e  nem ? en servira i jam  ais! (Nie­
stety! nigdy go już nie użyję.)

M arszałek V ic to r , X ią ię  B elluno , p rzybył d. 
5 b. m. z rodziną swoją do B o r d e a u x ; udaje się 
do P a r y la .

Dziennik N a tio n a l gniewa się, iż K ró l  L u ­
dw ik  F ilip  zaślubił córkę swoją z Królem  L e o - 
poldem , bez poprzedniozego zezwolenia izb. Cały 
a r ty k u ł  tego dziennika tchnie nieehęcią ku rodzi­
nie Królewskfey. ifi.F F .)

Onegday m iał Poseł środkowey A m eryk i,  Pani 
P rosper H e rre ra ,  ewe pierwsze posłuchanie u K ró ­
la J  mc i. (G .C .)

— D nia  9  —
D eputow ani, którzy podpisali sprawozdanie, 

usiłują, aby Pan L a fi t te  został kandydatem  na Pre* 
zydenta Izby Deputowanych.

Marszałek Soult złożył K ró low i onegday 
rapport  względem nieukontentowania oficerów z 
k i lku  pułków , k tórzy awanse w ostatnich czasach 
zaszłe uważają za niesprawiedliwe; 4o z n ich  po­
dało się dodymiseyi.

Z C herbourga  przez H a v re  przesyłają wiele 
armat, między któremi znaydują się haubica, spo­
sobem P a ix h a n sa  urządzone, do P a r y i a y dla ob­
warowania tego miasta.

Dziś rano na równinie S t. D enis  jeden mło­
dy mężczyzna z młodą dziewczyną, pięknie u b ia -  
ni, odebrali sobie jednocześnie z pistoletów życie.

Gazeta Globe donosi: „X ię ln a  A ngoulem e  w y­
jechała w zeszły czw artek  z H o lyrood  do L o n d y  
n u , z córką Xię£ney B e rry . W  przyszłym ty ­
godniu K a ro l X  i X ią lę  A n g o u lem e , udadzą się 
przez H a m b u rg  do G rä tz , gdzie rodzina ta ma się 
znowu zgromadzić. Zdaje się, iż mieszkańcy F m 
d ym b u rg a  żałują bardzo jey wyjazdu.

Sprzedają tu publicznie p o r t re t  naystarsze- 
go syna L u d w ika  B o n a p a rteg o  z podpisem: N . I I I .  
T en  pre tendent ma istotnie od niejakiego czasu 
mieć p a r ty ą  we F rancy i.

— D n ia  10 —
M o n ito r  dzisieyszy zawiera postanowienie 

K ró lew sk ie ,  mocą którego Sebastian i obeymuje 
nanowo swóy wydział.

Listy  z Szwayearyi zapewniają, że C h a tea u ­
b ria n d , odebrawszy ważcie instrukoye z TVandeis 
udał się niezwłocznie do W e n ecy i.

W  Com piegne  robią przygotowania na p rzy ­
jęcie K ró la  i Królowey Belgów, którzy tam ргьу 
końcu bieżącego miesiąoa są oczekiwani, w prze- 
jeedzie swoim do P aryŁ a . Z tey okoliczności mają 
nastąpić w Tuileriach  rozmaite uroczystości.(G. АЛ .)

Gazeta Journa l du  Commerce  mówi w jednym 
artykule o nadohodzącem zwołaniu izb, że nay- 
polrzebnieyszą i o iyn ieo terp liw iey  oczekiwaną 
reform ą jest, «by adwokatom i literatom, nadane 
zostało praw o obieralności, bez wstelkiey opłaty.

Xiążę Decazss przejeżdżał dnia 1 t. m. przez 
A gen, w podróży ewojey do południowych p ro ­
wincyy. 4  Ą*

Pan Polignac zachorował w zamku Ham: lecz 
po przywołaniu  dawnego jego lekarza P-Bertin, w y ­
szedł juz z niebezpieczeństwa. P. Peyronoet ży­
je zawsze odłąozme od swoich kollegów, i za tru­
dnia się l i te ra turą . (G. C.)

A n g l i a .
L o n d yn  d n ia  i  w rześnia .

P. T hom as Trowbridgey kapitan  stojącego 
przed niejakim czasem Angielskiego okrętu S ta g  
przed P o r to , nie w ątp i o pomyślnych skutkach  
w ypraw y  D on P e d r a , k tó ry ch  jednakowoż nie 
zasadza tyle na źródłach pomocyi jako raozey na 
braku  energii w Miguelistacb , którzy dozwalają 
swym przeciwnikom spokoynie posiadać P o r to ;  
zaniedbanie, k tóre ściągnęło podziwieoie i X ię -  
cia И ' eUingtona.

Lord  A n g lesea  udał się z D ublinu  na spotka­
nie A dm irała  M alcolm  i floty jego, wracsjącey 
z P lym ou th  do Ir landy i,

W  zeszły w torek  w ypłynęły  ztąd trgy  gtat-
7 DODATfiS
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ki parowe, najęte przez ajentów D on P edra . Na 
jeden z nich wsiadł Pu łkow nik  B u r r e l l , k tóry  
dowodzić będzie zaciągnionemi nie dawno w A n ­
glii żołnierzami; towarzyszy mu K ap itan  B e ll  i 
P .  Jśiggins. Na dwa dni przed wypłynieniem  
tych su tków , ajenci D on P e d ra  wysłali  zacią* 
g o l o n y c h  żołnierzy małemi oddziałami do K en t 
kSussex, bojąc się, aby wsiadanie ioh na statki 
w  L ondyn ie  nie doznało przeszkody. Skoro owe 
statki m inęły  G ravesand , natychmiast ziciągnie- 
ni żołnierze wsiedli na nie w różnych mieyecech.

Powątpiewają, aby X ią lę  S u ssex  mógł p re -  
zydować na zapowiedzianem zgromadzeniu * k tó ­
rego przedmiotem jest interess konsty tucyonistów 
Portugalskich, gdyż ma przedsięwziąć podróż do 
W a le s .

O krę t  L ig h t in  g  przywiózł wiadomości z R io-  
Janeiro  ші do dnia 4 lipca dochodzące. Burza przy 
pierwszem zagajeniu tamecznych izb w krótce n- 
śtała i spokoynie naradzano się nad różnemi wa- 
żnemi przedmiotami, jako to: nad zakładami ma­
ry n a rk i ,  nad unarodowieniem cudzoziemców i do- 

uszczeniem ich  do Brezylii. W iększa część człon­
ów rejencyi składa się 1 familii L im a , ieoz m u­

szą usiłować 9 aby się utrzymali przeciw innym 
stronnictwom. W szystkie  zaś s tronnictwa zgadza­
ją się w szanowaniu panująoey rodziny B r  a g a m a , 
a młody Cesarz P ed ro  U .  i Gesersówny, ukazują 
się na ulicach i na wszystkich publicznych miey- 
scach, bez przyboczney strasy , swykle w  towa­
rzystwie kilku  czcigodnych osób.

Z N ow eg o -Y o rku  mamy gazety do 9 s ie rp ­
nia. W  V era -C ru z  do 12 lipca było wszystko 
spokoynie, gotowano się do now ych wyborów Pre* 
zydenta. Słychać , że jenerał T e ra n  sam sobie 
życie odebrał, widząc, że większa część jego w o j ­
aka przeszła na stronę jenerała S ta  Jtną .

Jen e ra ł  S a n ta n d er  p rzyby ł  dnia 16 lipca 
szczęśliwie do Kolumbii. Za jego, przybyciem do 
S a n ta  M a rth a ^wszystkie władze mieyseowe przyy- 
mowały go przy h u k u  armat. Dnia 17 dało mia­
sto ucztę dla niego, a w  wieczór wspaniałą illu- 
minacyą. T e  same uroczystości odbywały się i 
w następny dzień, poczera nazajutrz w dalszą u* 
dał się podróż do K a r ta g e n y . Wszędzie, gdzie 
przejeżdżał, przyymowano go z uniesieniem rado­
ści, jako m ęża , k tó ry  za ewą wierność dla o j ­
czyzny i za szanowanie ustaw krajow ych, wygnany 
z niego został. 6 *

Dnia 18 dowiedział »;§ Prezydent w  Р егщ  
że tey nocy miał w ybuchnąć spisek: udał ssę 
spiesznie do głótyney kw atery , i wszystkiemu wcze­
śnie zaradzono. K ap itan  Mosel jako naczelnik zo­
stał rozstrzelany.

W óz parowy w O xford  rozpoczął regttlsr- 
Щ swoją podróż % 20 pasażerami i bardzo wicią 
bagażami. Przeszło 30,000 zgromadziło się lodu, 
aby się przypatrzyć nowemu widowisku. W ó z  
ten w jedney godzinie uchodzi i 4 mil Angiel­
skich, chociaż drogi w tych  okolicach nie są b a r ­
dzo wygodne. (G. W .)

— D n ia  7  —-
T w ierdzą ,  iż gdy rząd dał poznać P rezy d en ­

towi izby n izszęy, iz nie wyniesie go na parów ­
k o ?  jeśliby się zrzekł na dalswojego obowiązku, 
1 . JManners Sutton postanowił nie usuwać się je ­
szcze z przyszłego parlamentu. Dodają, iż poda­
je  się teraz za kandydata na Wyborach w  Scar- 
borough.

"T A kkredytow any w Londynie przez Don M i- 
guela Adwokat Konsula Portugalsk iego , doma­
ga kilkoma dniami u policyi zatrzymania
Połkow nika B urre l,  K ap itana  Bell, i P .  Higgins, 
k tórzy weszli w  służbę Don P edra ,  i zbierali  
dian zaciągi w Anglii, pomimo aktu  parlam entu, 
zakazującego to pod karą sztrafu i więzienia. J a ­
koż, rozkaz na zatrzymanie wydano, lecz nie zna­
leziono żadney z objawionych osób; 4go bowiem

b, m. odjechały  właśnie do Portugalii  4  s ta tk i  
parowe, najęte przez agentów Don Pedra ,  na k tó ­
rych  z^aydo wali się też: Półkow nik  B u rre l ,  ma- 
|c y  dowodzić nowo zebranym  oddziałem zacią- 

Miych, K apitan Bell,  P . Higgins i dotychczasowy 
Inspektor now ey policyi Londyńskiey P .  M ackee. 
KSką. jeszcze dniami przed odbiciem statków  pa- 
io w y c i .y agenci Don Pedra, obawiając się napo­
tkania nowych trudności w Londynie, w ypraw ia­
l i  swoich żołnierzy małem i partyam i do K e n t  i 
Essex, i dopiero po wyyściu statków z Gravesand, 
nowozacięźni opuścili brzegi i wsiedli na nie. Ogó­
łem odjechało ich 1,600 ludzi. Nadto, tychże d n i  
trzy  inne okręty  odpłynęły  do Oporto z 4oo ludź­
m i , zaciągniętemi częścią do służby morskiey, 
częścią zaś do jazdy. { T .P )

— D n ia  8  —
Urządzone od niejakiego czasu przesyłanie 

listów tylko co i i  dni z L izbony , p rzy  teraźniey- 
szych zwłaszcza okolicznościach, stało się bardzo 
niedogodnem.

Pojutrze nastąpi podział d y w idendy  Brezv- 
liyskiey. J J

Przyjaciele re fo rm y wezwali wczoray L o r ­
da Majora, aby zw oła ł  zgromadzenie, w  celu u- 
rz ąd zen ia , na uczczenie pamiątki re form y, p e -  
wnego rodzaju szpitala, dla biednych oyców fam i­
l i i  i ich  wdów.

Podług  Gourrier ma się znajdow ać: w kolo* 
niach Angielskich, 800,000 niewolników', we F r a n ­
cuzkach 5oo,ooo, w innych  obcych koloniach 70,000, 
w  Zjednoczonych Stanach A m eryki pó łnocney
i ,65o,ooo у w  Brazylii  2 miliony, razem prze to  
b,22b,ooo niewolników.

G ourrier donosi, że w  sku tek  w a ln y c h  Уере- 
«zów, odebranych  z W ie d n ia , B erlin a \ H a g i i 
B r u x e l l i , X iążę L ieven  p rzy b y ł  wczoray bardzo 
rano do miasta, i niezwłocznie zebrała się konfe -  
rencya, k tóra  swe narady pow tó rzy ła  w  wieczór: 
oba razy  nie w wydziale spraw  zagranicznych, 
a zatem bez, przytomności L orda  P alm erston . P .  
G hapm ati, Szambełan K ró la  L eo p o ld a , p rzyw iózł 
ważne depesze do Posła  Belgiyskiego.(G;/^;)

W  zeszły czw artek  p rzy b y ł  tu  pod im ie­
niem H rab iego  Andreossy, brat Ces. K ró l .  K a n ­
clerza Państw a, Józef H r /M e t te r n ic h .  (G.C.)

•— D n ia  11
Dziennik  Globe zw raca uwagę czyte ln ików  

na w ydatk i,  na które Anglia od rew olucyi 1688 
ro k u  narażoną była. Ze i 44 ostatnich lat 65, za- 
jęte b y ły  w oyną, k tórey koszta wynoszą dw a tysią- 
ce milionów funtów szterlingów (80,000,000,000 
złotych). Pszenica podniosła się w  przeciągu tego 
czasu od 44 szylingów do 92, a podatek na u -  
bogich powiększył się od 760,000 funtów szter- 
lm gow  do 5,5oo,ooo. Jak iż  owoc w yda ła ,  ta  k o ­
sztowna uprawa, przez tyle la t  k rw ią  ludu  A n-
| ł ó d kieg0 >zlewana? 0 to :  nowe woyny, nędzę ,

Bryg P antaloon  p rz y b y ł  w czoray  w  wie­
czór z P o rto  do P lym o u th , i ża d n ey  now ey n ie  
p rzyw iózł wiadomości.

—  Dnia i4  — ;
Słychać, że Lord D u rh a m  w racać  będzie % 

P ete rsb u rg a  przez B e r lin  i W ie d e ń  do L o n d yn u .
Zwrócono tu  uwagę, że własnoręczne k o rre -  

spondencye między M onarchami, częściey t e r a z /  
niż k iedyko lw iek  zachodzą.

W iadomości z L isbony  dochodzą do d. 4 
b. m., lecz nic nowego nie zasz ło ; donoszą ty lko  
l is ty  p ry w a tn e ,  Że D on M ig u e l  z m ie n i /w s z y .  
s tk ich  oficeró w na flocie, oprócz A dm ira ła .{G .W .)

P ly m o u th  d. д  w rze śn ia .
Dziś p rzyby ł  okrę t  B r ita n n ia  po 5cio-dnio- 

w ey  podróży z Lisbony', i donosi, że nazajutrz 
po jego o d b ic iu , miała f lo tta  D o n  M ig u e la  w y ­
p łynąć na morze. S a rto riu s  czekał przed p o r­
tem na jego przyjęcie.



R zeczy Niderlandzkie.
JBreda i  i września.

Z pewnego źródła donoszą nam: „Na k ró ­
tk i  czas przed ostatnią podróżą K róla  L e tp o ld a  
do C om piegne , zaszła w Belgii w ie lka  odmiana, 
osobliwie co do publiczne,у opinii. T ayne bacz­
ne oko, na tak zwane stronnictwo Oranzystów, k tó ­
re  w  ostatnich 5ciu miesiącach wiele przybrano 
na mocy i liczbie, przekonało K ró la  Leopolda  > 
niebezpieczeństwie, ze wszystkich stror. g roźącen . 
P a n  L eh o n  odebra ł  ins trukcye  , aby w yraźn e 
oświadczył rządowi Francuzkiem u, iż ty lko L e ­
szno uskutecznienie projektowanych zaślubin, i o- 
t  w arte  wdanie się w spraw ę B elg i jską  rządu 
Francuzkiego mogą zapobiedz restaurącyi; to by­
ło przyczyną lak nagle przyśpieszonego związku. 
W  czasie, gdy K ró l  Leopold  baw ił  w C om piegne, 
rozgłosiło pew ne stronnictwo wieść, ze K ró l  W .il- 
helm  dnia 8 sierpnia umarł. W  rażenie, jakie ta 
wieść uczyniła, przekonało Belgiyskie M iniste- 
ryum , że niebezpieczeństwo jest Miśkiem; gońcy 
biegali nieustannie do Com piegne  i ziamtąd.” 

B v u x e lla  d. у  w rześnia .
P .  K a u fm a n  uda się do Hiszpanii ty lko  z t y ­

tu łem  sprawującego interessa.
Uważają, że riietylko oficerowie F rancuzcy  

umieszczani bywają w woysku Belgiyskietn , ale 
o tw arcie  są werbowani podoficerowie i żołnierze z 
armii Francuzkiey.

W  jednem piśmie z P a r y ż a  donoszą: „ W a ­
żnych zaradczych środków od teraźnieyszey izby 
depu tow anych  nie mcżna się spodziewać: s tro n ­
nic tw a bowiem są zb,yt przeciwko sobie zawzię­
te, aby się mogły porozumieć, a w siłach są so­
bie praw ie ró w n e  , wiele zatem na rozpraw ach 
bezskutecznych zmarnują czasu. Korzystny zro­
biłoby postęp, śmiałe rozwiązanie Izby, ale z po­
wodu pobytu w УУandei X iężney B e rry ,  usku­
tecznienie to stałoby się niebezpieczne«!, je у p rzy­
tomność szkodliwyby w p ły w  w yw arła  na w y­
bory. Prócz tego Szuani coraz stają się straszniey- 
si; w  wielu  miejscach ż tey przyczyny M ero ­
w ie  podali się do dymissyi, i żądają rad municy­
palnych .44

■— jD nia 11 —
W c z o ra y  dało miasto w ogrodzie botanicz­

nym dla K ró la  świetną ucztę. O godzinie gtey 
przyby li  oboje K ró lew stw o  i zajęli mieysce w Paw i­
lonie F lo r y . Ogród i zabudowanie wspaniale b y ­
ły oświecone, a wpół do lo tey  przepyszny fajer­
w e rk  został spalony.

M o n iteu r  B eige  w  urzędowym swoim a r ty ­
kule donosi: „Na przedstawienie Barona Zoe, nad­
zw yczajnego  Posła naszegh przy Dworze W i e ­
deńskim , rząd  A ustryacki postanowił: i) aby b an ­
dera Belgiyska we wszystkich A ustryack ich  por­
tach  była szanowaną; 2) aby wiadomości z Bel- ' 
gii w gazetach rządow ych pod napisem K rólestwo  
B elg iysk ie  by ły  umieszczane , i 5) aby pa spor ta 
Belgiyskie w Państw ach  A ustryackich przyymo- 
wane by ły .“

Listy  z y j'ied n ia  donoszą o mającym w k ró t­
ce nastąpić wyjeździe H rab i  D ietrichstein  do B r u - 
x e l l i , gdzie ma reprezehlować Cesarza Austryac- 
kiego przy K ró lu  Belgów:

Przywieziono do A n tw e r p ii  З7 skrzyń z roz- 
maitemi rzeczami X ięcia  Dalmacyi, Posła F r a n ­
cuzkiego p rzy  Dworze Hagskim. Nasz M iniste r  
spraw zagranicznych w y d a ł  rozkaz, aby stosow­
nie do p raw  dyplomatycznych, rzeczy te bez 0- 
clenia przepuszczone do H a g i  zostały. (G .W i)

W  A ntw erp ii  pracują od czasu ostatniego po­
bytu  M inistra  woyny, Jenerała  Evain  , nad ro ­
zebraniem b a rry k ad  w mieście

Mnisi w A ntw erp ii  darowali A rcy-B isku- 
powi M echlińskiem u, X .  S terks, s ław ny  kielich 
K a rd y n a ła  F ra n k e n berga, z roku g4g. O pow ia­
dają, że gdy Arcy-Biskup, będąc jeszcze laikiem 
bratem , pocjziwiał len kicjięh, powiedział do nie­
go jeden mnich: „Panie bracie laiku, darujem y ci 
ten  k ielich, gdy zostaniesz A rcy  Biskupem.64

Ju t ro  uda się K ró l  do Mech linii, gdzie za­
m yśla rozkazać robić obroty 7mu półkowi p ie ­
cho ty  l iniow cy, 4 bateryom arty l le ry i  i jednemu 
szwadronowi pierwszego pó lku  ułanów , (ćr.t/.)

— Dnia 12 —
Je n e ra ł  Gablet powrócił ónegday г L o n d y ­

nu  do tuteyszey stolicy.
Xiążę Orleanu  spodziewany jest tu pojutrze 

w  L a e k e n , gdzie przygotowują dla niego pokoje 
w zamku. [GAD.)

G r e c y  a .
Modori 8 sierpnia .

P la n  kon trrew olucy i ,  pow zięty  przez Kolo® 
kotroniego, jest nader prosty. Postanow ił on, w ę­
drując po kraju, zatrważać mieszkańców', i w pa-  ̂
jad w dem ogerentów  i włościan* aby nie słuchali j 
rozkazów władz, przez rząd w  N a u p lii  ustano­
w ionych, ażeby dziesięcin więcey nie dawali,  i 
w ogólności, żeby aż do przybycia K ró la  nikomu, 
tylko władzom mieyscowym ulegali. P lan  ten u- 
dał mu się ju ż  w  pod ległe у mu prow incyi K o ry n ­
cie i w w iększe j  części wyższe у i niźszey M es­
sern!.

Jen e ra ł  N ike ta s , przebiegając szybko kray, 
z rzadką zręcznością zna jduje  się we wszystkich 
k ierunkach, i zagrzewa Messeńczyków. Podczas, 
gdy to się dzieje o dwa dni jazdy oó. N a w a r y  nu, 
wydarzają się k rw aw e spotkania, naw et wpośrzód 
stanowisk Francuzkich . I  tak, dla p rzerw ania  w al­
ki między Pi.riakos i Jenera łem  C atracos  , m u ­
siano na walczących daw ać ognia z dział. Ale 
szczupłe siły F rancuz kie, na żołdzie Greckim  hę«- ^  
dące, nie zawsze wystarczają w  tym  kraju  do po- ! 
dobnych przysług.* (G. W .)

---------------—
E g i p t .

O Egiptsko-arabakieh żołnierzach daje korre» 1 
sponderit P ow szechneу  G azety , następujące opisa 
nie : „Chociaż E g ip ty a n ie ,  jak długo w s ^ o  ch | 
wsiach zostają, nieokazują dla swego Baszy w ido- i 
czoego przywiązania i do staau woyskowego t*k 
wielką mają odrazę , ie  się często sami kalekami 
rąbią; prsecież zapominają prędko o swoich k r e w ­
nych, przyjaciołach i wszelkich domowych stosun­
kach , skoro otrzymają b roń  i m undur. — Basza 
jest bowiem dla swoich żołnierzy bardzo popu­
larnym , stara się nadewsiystko o ich potrzeby, a 
co nay większa, la  naw et w ich  wykroczeniach jest 
pobłażającym ; to uyrauje dla niego io łn iers tw o, a 
naw et w p ija  w e ieh  poniekąd p rzekonan ie ,  iż, 
stając się żołnierzem Baszy, staję się oraz każdy z 
n ich  małym władcą. Nie można sobie wystawić, 
jak naypospolitezego żołnierza w Egipcie obawia 
się nay<makomitsiy obywatel: gdyż Żołnierze Me- 
hemeda Alego wiele mają wolności względem swo­
ich  w sp ó łb ra c i ; jeżeli jest w chęci w ybić kogo, 
to się n ik t  nie odważy wzbronić m u tego; jeżeli na 
ulicy aaydzie jaka k łóuu*, wten moment pierwszy 
lepssy przechodzący żołnierz narzuca się za sę­
dziego, a kto mu pierwszy da p lastra do ręki, m*t- 
że bydź pewny swey sprawy; skarżyć się niema 
g d z ie : gdyż każdy, ooby to uosynił, pogorszyłby 
tylko swą sprawę. Przyniesie chłop co na targ, 
może się mieć za szczęśliwego, gdy m u w o jsk o ­
wi tylko połowę zabiorą. — Będąc raz przytom ny 
naborowi do w o j s k a , pos trzeg łem , jak młody 
żołnierz, ledw ie dwa miesiące będący w służbie, 
b ił  stare niewiasty niemiłosiernie za to, le  z t?d- 
dariemi swemi synami i krewnem i ostatni raz u- 
śoiskać się chciały. Zbliżywszy się zganiłem mu 
tę niedorzeczność, lecz mi odpowiedział na to: Patrz 
swych interesiów, one nie zasługują na eo lepszego, 
ponieważ powinny naszemu panu (baszy) dobrowol- 
oie i z radością swoje dzieci prowadzić.— Reszta 
egiptskiey ludności jest w praw dzie zniechęcona % 
powodu woyny * i może by sobie życzyła innego 
w ładcy, w nadziei otrzymania pokoju i więcey ludz­
kiego dla siebie obeyśoia się; lecz dopóki zewnątrz 
nie nadciągnie pomoc , ani myśleć o powstaniu, 
p rzy  tek małey liczbie zdatnych do broni obywa­
teli, przy tey nieufności, pomiędzy niemi samami 
panującey, p rzy  tem wielkićm tchórzostwie i na- 
reśoie pod tak baczoem okiem swego władcy."(G.C.)

---------------- ^
T ea tr . Ju tro  pomiędzy aktami komedyi D oktor  

z  m usu . JP .  W a le r  у  a n  D rozdow ski po raź  pierwszy 
śpiewać będzie miał zaszczyt na tuteyszym Teatrze 
w Ratuszu. Abonament przeto u c iu  ła się na ten raz.

DODATEK DRUGI



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSK. N. m .
W ilą o  dnia ig  W rze śn ia  v. s. 1852 roku .

O G Ł O S Z E N I A .  ]
2 Roku 18З2 września 2go d n ia  w  Z u r -  1 

n a b  W ileńsk iego  G ab ern ia lu eg o  R zędu  za p i-  1 
s a n o : S ł u c h a l i :  p rze łożen ia  P. Z a rząd z a ­
jącego G u b e rn ię ,  pod 29 zeszłego s ie rpn ia  z 
Ń re in  1 7 ,4 4 7 ,  przez k tó re  nie widząc Jaśnie 
W ie lm o żn y  Z arządzający  G uberu iją  żadnego 
skutku  w ogłoszoney po toteyezey G ubern ii  i 
subskrybcyi na  wzniesienie pom nika w K aza­
niu n ieśm ierte lne  m a Poecie Ros«yyskiemu Rze­
czywistem u R adcy  T ay n e m n  G abrye low i R o ­
nią no wieżo vyi D ie rżaw inow i , gdyż prócz p rzy­
s łanych  100 ru b l i  assygn. przez  R ządcę  K * u -  
ce lla ry i  Jaśn ie  O św ieconego X ięoia  P a n a  W i ­
leńsk iego  W o jen n e g o  G u b e rn a to ra  , żadnych  
w ięcey  pieniędzy nie o trzym ano  ; po leca tem a  
R ząd o w i ponow ić  zn o w n  po wszystkich  miey- 
goach w e z w a n ia  do nczęs tn ic tw a  w  t«y sab* 
s k r y b c y i ; z p ap ie ró w  zaś okazało  się, że p rz e ­
łożen ie  byłego W ic e -G u b e rn a to ra  (teraz  w o* 
b o w ią z k u  G u b e rn a to ra  Cywilnego) pod iS ty m  
k w ie tn ia  tegoż ro k a  z N re m  8,062, z załącze­
niem przedpi& m ia P .  M in is tra  S p ra w  W e w n ę ­
trznych  , w zg lędem  ogłoszenia subskrybcyi na  
w zniesienie pom nika  d la  cz łonka honorow ego 
to w arzy s tw a  K azańskiego  m iłośn ików  l i te ra ­
tu r y  o y o y s t e y  Rzeczywistego R adcy  Tsynego 
D ie r z a w in a  ; Rząd ten  dla opub likow ania  po 
w szystk ich  m ieyscaoh przedp isau ia  P. M inistra 
S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i o tw o rz en ia  N а у w y-  
ż e у dozw olouey  subskrybcyi d o b ro w o ln y ch  
o fia r  n a  w zniesienie w yżey wspom nionego p o ­
m nika, w szystkim  tn teyszey G u bern ii  Mieyskim 
i Z iem skim  Policyoto , P o licm eystrom  , H oro- 
d n ic /y m  i S p raw n ik o m  Ziem skim  29 kw ie tn ia  
posła ł  Ukazy i w y d ru k o w a ł  o tem  w Gazecie 
L itew sk iego  K u ry e ra ;  R o z k a z a l i :  d la  w y­
pełn ien ia  te raźn ie jszego  p rzełożenia  P .  S p ra ­
w ującego obow iązk i C yw ilnego  G u b e rn a to ra  i 
K a w a le ra ,  w zg lędem  pon o w ien ia  po wszyst­
k ich  mieyscaoh w e z w a n ia  d o  n częs tn ic tw a  w  
subskrybcy i ofiar d o b ro w o ln y ch  na  w ystawienie 
p o m n ik a  C złonkow i K azańskiego T o w a rzy s tw a  
p rzy jac ió ł  l i t e r a tu ry  oyczystey zm arłego  Rze* 
czy wistego R adcy  Taynego D ie r z a w in a , wszyst­
k im  toteyezey G u b e rn i i  M ieyskim i Ziemskim 
Po licyom , Policm eystrom , H orodu iczym  i S p ra ­
w a) kom Z iem skim , posłać ponaw ia jące  Ukazy 
i  w y d ru k o w a ć  o tem  w  Gazecie K u ry e ra  L i ­
tew sk ieg o  , do  k tó rey  w y d a w cy  P. M arc in o w ­
skiego przesłać  jed en  ex em p la rz  kopii tego a r ­
ty k u łu  D z ie n n ik a ,  a d ru g ą  ta k ą ż  do  dzieł P. 
N acze ln ika  G u b e rn i i  i K a w a le r a .  A u ten ty k  
za podpisem P P .  Zasiadających i pośw iadcze­
niem  S ek re ta rza .

Zgodno E x e k u t o r  K «m ocki.
Zgadza! Pom ocnik  s to łu  N o w ohonsk i .

--------------- (1 i 4 s)
2 P r z e p is y  w z g lę d e m  p o s y ła n ia  p r z e z  

p o c z tę  p o s y łe k  —  O g ła sza  s ię  z  p o le c e n ia  
R z ą d u  G u b ern ia ln eg o  PJ^ilenskiego*

Podług  N a y w y ż e y  po tw ierdzonego  w  
dnia 8 m arca  18З2 ro k u  postanow ienia  K o ­
m ite tu  P P .  M inistrów  , G łó w n y  Rząd P o cz to ­
w cy  Z w ierzchnośc i  ogłasza, iż w N  а у w  у ż e у 
ntwierdiotiym  d, 22 października 18З0 roka

postanow ien ia  o u rz ą d z e n ia  p o c z to w e j  części/ 
co  do przesy łan ia  pocztą posyłek  , u s ta n o w io ­
ne są p r a w id ła  następujące:

W  § 6 „ W  przy y m o w an in  i w y d a w a n ia  
p o sy łek  postrzegać , ażeby  do n ich  n ie  b y ło  
w k ła d a n y c h  pien iędzy  , l is tów  , p ły n ó w  , p r o ­
chu  l a b  innych  pa lnych  i s t o t , k tó ry c h  p o ­
syłanie pocztą  jest zab ro n io n e .1’

W  § 7 „P o sy łek  p rzy  p rzy jęc ia  n ie  o d ­
k ry w a ć  in a c z e y , jak  ty lk o  w  zd a rze n ia  p o d e j ­
rzen ia  w zględem  w łożen ia  p o d obnych  rzeczy.*6

W  § g „Jeże l i  p rzy  o b e j rz e n iu  posyłk i 
okażą się p ieniądze , w ted y  je k o n f isk o w ać  i 
postąpić na osnow ie § 4  tego Postanow ienia#  
(4 tą część obróc ić  na rzecz  tego, co o d k ry je ,  
a t r z y  części d o  S k a rb u )  t a  jeżeli  z n a jd ą  się 
lis ty  , w ted y  za nie uzyskać po  jed n y m  r u b l a  
od zo ło tn ika  , czyli po t rzy  rn b le  od  ło ta ,  n a  
rzece  S k a rb u  , a  jeżeli  odb iera jący  od ich  za ­
p łacen ia  uchylać się będzie  , w ted y  uzyskan ie  
u sku teczn ić  od  tego, k to  posyłał.*'

W  § 10 „Jeże li  okażą  się w  posyłce  p ły ­
ny, p roch  lu b  inne palne  istoty,posyłanie k tó ry ch  
przez  pocztę jest za b ro n io n e  ; w ted y  je t a k ż e  
konfiskow ać z uzyskaniem  przy  tem  po t rz y  
ru b le  od  ło ta  od  ca łey  wagi posyłki n a  rzecz  
S k a rb u  , i nad to  posyłający obow iązany  będzie 
zapłacić pod ług  S ąd u  wszystkie s t r a ty  za z rzą­
dzone  szkody w  posyłkach  in n y ch  osób , je ­
że li  to  nas tąp i.

Z g o d n o  N aczeln ik  S to łu  Łosie  w.
Zgodno E x e k u to r  K am ocki.
Z g ad z a ł  P o w y tc z y k  N o w o h o ń sk i .  (1 i 4 i )

1 Od W ileńsk iego  Gubernialnego R ządu . 
W z ię ty  w K ow ieńsk im  Pow iec ie  w  miesiącu 
m arcu  18З1 ro k u  za bezpaszporstwo I w a n  / -  
w a n o w  N ik i fo r o f ,  z pieniędzmi i 4 g ru b l i  s r e b r .  
na examinie powiadał n a p r z ó d : że jest podda­
nym z miasta T u ły ,  K apitana Semienowskiego 
pó łku  Andrzeja Stefanowicza , z k tó rym  w mie­
siącu grudniu  18З0 ro k u ,  idąc z Mińska do 
W i ln a  z osta tn ie j  stacyi, k tórey  nazwiska nie- 
patnięta u podwożącego żyda z nazwiska n iew iado­
mego ukradłszy  z szkatułki b ę d ą c e j  w powózce 
i 4 g ru b l i  sreb r . ,  u c iek ł  z zamiarem dostać się do 
M. Rygi , lecz w Kowieńskim  Pow iec ie  w zię­
ty : potem zaś, że 011 dw orny  cz łow iek  T am - 
bowskiego Ziemskiego Spraw nika Szymajewa, z 
k tó rym  w grudniu  p rzy b y ł  do miasta Kowtia 
dla widzenia się z rodzonym bra tem  swoim? 
służącym w G rodzieńskim  półku L ey b -G w ard y i  
Pó łkow nik iem  A ndrzejem  Ihnatjewiczem Szyma- 
jew ym  , ale pomieniony Pan jego 4 lutego i 85 1 
roku  um arł  , i po nim zostało i 4 g ru b l i  s re b r ;  
i 200 assygn. , jakowe przy  wzięciu jego Iw a­
nowa pod straż odebrane przez K ow ieński Z iem ­
ski S ą d __ Podług zebranych  zaś sp raw ek  nie od­
k ry to ,  ani rzeczywistego przynależenia tego czło­
w ieka , ani tego, czyjeby b y ły  znalezione przy 
nim i4 g  ru b l i  s re b r .  , a zatem ogłasza się, iż­
by w łaśc ic ie l  onych p rzy b y ł  do tego Rządu z 
dowodami, w ргалѵпеу formie dla odebrania 
p ien iędzy  —  Przym iotów  zaś rzeczony Iw an 
Iwanow N ik ifo rów  następnych : od urodzenia 
ma la t  1 8 ,  G ieko-R ossyysk iey  w iary  , nieu-



m iejscy  czytać i  pisać , nie żonaty , w zrostu  
śrzedniego , włosow na głowie c iem no-rusych, 
tw arzy  i nosa podługowatego , ciemnego , wę- 
sow i b rody nie goli , mówi czysto po rusku.

R adca i K aw ale r  Kazimierz Nowicki.
S ek re ta rz  Jamont.
N acze ln ik  S te łu  W .  Szarski. ( i i 56).

i  L i tew sk o -W ile ń sk a  Magistratura Pow sze- 
cb n ey  Opieki ninieyszćm ogłasza, iż w niey p rze-  
dawać się będzie p rzez  aukcyę z publicznego 
targu  , oddany na ew ikcyę  i przeterm inow any 
m urow any  dóm ze w szelkiem i atlynencyam i 
W ileń sk ieg o  Ż yda Arona Jan k ie la  Mowszowi- 
cza Iz rae la ,  po łożony w mieście W i ln ie  na B L  
skup iey  Ju ry z d y ce  pod Nrern 545 , do czego na­
znaczono term iny iszy ggo , 2gi i s g o  i t rzec i  
ostateczny i 5go grudnia teraznieyszego і 85 г 
ro k u  ; życzący kupić  dom ten zechcę p rży -  
bydź do M agistratury  Pow szechney  O p iek i  w 
czasie posiedzeń gdzie mogę widzieć inwentarz 
z ocenkę domu i formę przedażnego praw a —  
dnia i 3  września і 85з roku .

Н епрем енны й  Членъ и К авалеръ  П е т р ъ  
К л е й с т ъ .

С е к р е т а р ь  Иванъ Солимани. (и б о )

i  L i te w sk o -W ile ń sk a  Magistratura Pow sze­
c h n e y  O p iek i  ninieyszem ogłasza , iż w niey 
przedaw ać się będzie przez  aukcyę z p u b l ic z ­
nego targu , oddany na ew ikcyę  i p rz e te rm i­
nowany m urowany dóm ze wszelkiemi attynen- 
cyam i W ile ń sk ic h  obywateli: Żydów ki L ei L ey- 
ze ro w ey  N echisowey i W u lfa  Szymelowieża 
N echysa , położony w mieście  W i ln ie  na K oń­
skim ry n k u  pod Nrein  1 ,191 , do czego nazna­
czono te rm iny  : iszy  igo  października , drugi 
5 go i t rz e c i  ostateczny 6go stycznia i 855go 
r e k u  ; życzęcy kup ić  dom ten zechcę p rzy-  
bydź  do M agistratury  Pow szechney Opieki w 
czasie posiedzeń , gdzie mogę widzieć inwentarz 
z ocenkę d o m u , i formę przedażnego prawa. 
Dnia i 5 września i 852 roku .

Н епрем енны й  Членъ и К авалеръ П е т р ъ  
К л е й с т ъ .

С е к р е т а р ь  Иванъ Солимани. (1161).

1 Oświadczenie Imieniem X iędza Jana R y -  
jnowicza Administratora M ereck iego  zanosi się 
w  rzeczy  następney : oświadczajęcy się jak  u- 
przednio  przez Gazetę K u ry e ra  Litewskiego a- 
w izow ał , że nie b ron ił  pap ie ró w  fundusz w y­
k ry w a jący ch  po zeszłym Administr .  Rym owi- 
czu K anoniku  Mińskim ,  Proboszczu Jeźnień- 
skim  przez b rac i  sw oich  , jako to: Baltazara, 
Szymona i Antoniego jako le tn ich  —  F e r d y ­
nanda i Adama jako n ie le tn ich  i ich  sióstr, a 
k tó re  obźałny Antoni Rym ow icz n iech w a le -  
b n ę  ścięgnęł w części drogę , reszta zaś ich 
znayduje się w  ju ryzdykcyach  exdyw izorskich  
a mianowicie Jeżn ieńsk iey  i R ac ien n ick iey ,  i 
u  P len ipoten ta  żałcego della tora  L udw ika  Sty- 
pałkowskiego Adwokata Subseliow Pow iatu  K o ­
wieńskiego. A by przeto jak n ay ry ch ley  skom - 
munikowawszy się Bracia żałcego de l t ra  gdzie 
należy , niepuścili w ammisyę pre tensyow  do 
dzie ła  prawnego na leżnych , to oświadczenie 
żałujęcy się czyni i zrzeka się p lenipotenoyow 
uprzednio sobie nadanych , o k tó ry ch  obżałni 
w  swoiem oświadczeniu wzmianki żadney nie 
u c z y n i l i , a ty lk o  za nieważną uznali p lenipo-

ten cy ę  przez zeszłego A ndrzeja Rym owicza 
oyca ich  wydanę i takowe żałcy się oświad­
czenie przez Gazetę K u ry e ra  L itew skiego za- 
awizować postanawia , ażeby żaden niewiado- 
mościę nie wymawiał się —  18З2 r o k u  y b ra  i 5 
dnia.

X iędz J a n  R ym ow icz Adm inistrator M e­
rc e  ki.

R o k u  tysięc ośmset trzydziestego drugiego 
miesięca septem bra piętnastego dnia —  Skut­
kiem podaney prośby  i nastałey za onę w żu r-  
nale re zo lu cy i ,  w Sędzię Pow iatow ym  T ro ck im  
znaydujęc się osobiście W J .  X iędz Jan  R y m o ­
wicz Administr. M ereck i ,  takowe oświadczenie 
do p ro to k ó łu  potocznego zapisać podał,  o c z e m  
tenże Sęd świadczy.

Sędu Powiatowego Assesor Rossochacki.
R egen t  A dolf Snarski. ( i i 58).

2 O d  W ileń sk ieg o  G u b ern ia ln eg o  R ząd u .  
Z  po w o d a  n ie  jaw ien ia  się n a  przeznaczone 
te rm iny  d o  ta rg ó w  w  W ile ń sk ie y  S k a rb o w e y  
Izbie na  oddan ie  przez podrad  dostaw y  ezk lan-  
nych i glinianych naczyń  d la  W ileń sk iey  S k a rb o ­
w e j  Apteki, p rzeznaczono now e te rm in y  21 n a ­
stępującego p aź d z ie rn ik a  i p rzez  trzy  dn i po nim 
przetarg , a  zatem życzący podjąć się t a k o w e y  d o ­
s taw y  zechcą p rzybydź  na le  targ i w przeznaczo­
nych  te rm inach  doWilei^sJkiey S k a r b o w e j  Izby z 
pew oem i ew ikeyam i.  W r z r ś m a  12 d n ia  18З2 r .

Sow ie tu ik  i K a w a le r  K azim ierz N o w ic k i .
S e k re ta rz  Jam ont.
Z a  N acze ln ika  S to łu  J a n  M ick iew icz .

--------—  ( / i 4 5 )
3 L i te w s k o -W ile ń s k a  M ag is t ra tn ra  P o w sz e ­

chney Opieki ninieyszem ogłasza, iż w niey p rz e 1 
d aw ać  się będzie przez au k cy ą  z p u b l ic zn e ­
go ta rg u  , o d d an y  na ew ik cy ą  i p rz e te rm in o ­
w any  m u ro w a n y  dóm ze w sze lk iem i a t t y n e n -  
eyami W ileń sk ieg o  Ż yda  Z e lm an a  S ak ie ra  po­
łożony w  mieście W iln ie  n a  Z m n d zk iey  u licy  
pod N re m  53y , do czego naznaczono te rm in y  
iszy aogo w rz e ś n ia ,  sg i  10 i 5 ei osta teczny  
12 g ru d n ia  teraznieyszego і 83з r o k u ;  życzący 
kup ić  dó m  te n  zechcą p rzy b y d ź  do M ag is t ra ­
tu ry  P ow szechney  O p iek i  w  czasie posiedzeń, 
gdzie mogą w idzieć  in w e n ta r z  z ocenką  dom u 
i formę przedażnego  p ra w a .  D n ia  9 w rz e ­
śnia Д8З2 ro k u .

Н епременны й ЧленъПепгръ К л е й с т ъ .
S e k re ta rz  J a n  Solim ani.  ( 1 i 45)

2 M ińska Izba P ow szechney  Opieki n i ­
nieyszem o g ła sz a ,  iż oddany  n a e w ik c y ą  za u -  
ohybieniem te rm in u  m ają tek  Dziśnieńskicgo 
P o w ia tu  o b y w a te la  Adolfa Choińskiego, z a w ie ­
ra jący w e wsiach K aczan ach  22, i H rauzach  
ID w ogóle З7 męzki«y płci d u s z ,  ze w szy- 
s tk iem i wygoduościam i, g ru n tam i,  i fo lw a rk iem  
przynoszący ro c z n e j  iu t r e ty  209 rn b l i  sreb rem , 
przeznaczono na pub liczną  p rzedaż  za cz te ry  
miesiące od późniejszego  w y d ru k o w a n ia  tego 
ogłoszenia w  sto łecznych Gazetach za n iep łac e ­
n ie  na te rm in ach  p ro c en tó w  od pożyczonego 
na  2 4 ro - le tn i  terrn iu  k a p i ta ła  assygnacyami 
i 85 o ru b l i  i s re b rem  i 48 o rub li .  W rz e ś n ia  
11 d n ia  i 852 roku .

P e łn iący  obow iązek  dożyw otn iego  Człon­
k a  R ad ca  K olleg ia lny  i K a w a le r  A m enief.

S ek re ta rz  W ,  K arabaczewski. ( n 4g).
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o g ła s z a , iż za uchybien iem  te rm in u  n ie ru c h o ­
my m a ją tek  o b y w a te la  Józefa O nufrego  eyua 
S a k o w ic z a , położony K lim ow ieck iego  P o w ia tu  
w  fo lw a rk u  B iałym  K am ien iu  d w o rsk ich  4 , 
w e  Wsiach D ryszczew ie  i 5 i D oroszkow ie  s 5 , 
w  ogóle 44  m ęskiey  p łc i  dasz  z na leżącą  się 
ziemią i pańskiem  zab u d o w an iem , oceniony 7,600 
ro b .  as., p rzeznaczono na  p rzedaż  w  te rm inach  
5 o g rudnia  18З2, 2go i 5go s tycznia 18ЗЗ roku , 
na  k tóre  życzący i zechcą p rzy b y d ź  do  tey  I* 
zby. S e p te m b ra  3go 18З2 ro k u .

Asse so r  H ołyński.
S e k re ta rz  M. Sofronowioz.
K an o e lla rzy s ta  A łtu o h o w .  ( 1 146)

2 O d  Bessarabskiego  O b w o d o w eg o  R z ą d u  
nioieyszem ogłasza się, iż i 85a r o k u  w  Bessa- 
rabsk im  O b w o d z ie , za n ieokazan ie  n a  piśmie 
św iad ec tw ,  w zięci pod  s traż  t r s e y  ludzie ,  k tó ­
rzy się p o w ia d a l i  rodakam i:  iszy  S e m e n  I w a ­
now syn H o n c z a r o w , l a t  4 o, m eu m ie jąey  czy­
tać i p isać, żo n a ty ,  K ijow sk iey  g u b e rn ii ,  Z w ie -  
nigrodzkiego p o w ia tu ,  wsi K o zak ó w k i ,  z  wło« 
ścian  o b y w a te la  X ięo ia  Golioyna, p rzym io tów : 
w zros tu  n iew ielk iego , w ło só w  n a  g ło w ie ,  b ro ­
dzie i w ąsaoh  c iem nornsyoh  , tw a r z y  c h n d e r -  
law ey , nosa i gęby  m iernych , oczu b łęk i tn y ch —. 
sgi I l k o  S a w e l je w  l a t  a 5, n ienm ie jący  czy tać  
i p is a ć , n ieżo n a ty ,  z  w łośc ian  te y ie  g u b e rn ii ,  
pow ia tu  i w s i , o b y w a te la  X ięo ia  G olioyna , 
p rzym iotów : w z ro s tu  ś rzedn łego , w łosów  n a  g ło ­
wie ru s y c b ,  w ąsaoh  św ia t ło -rneyoh , b ro d ę  go­
li , tw a r z y  ozystey, o h o d er la w ey ,  nosa d łu g ie ­
go, garbatego , gęby m ierney ,  oczu c iem n o -b łę -  
k i tn y ch  , n a  le w e y  ręce  , p rzy  sam ey osadzie 
p rzy  p u l s i e , rodz im y z n a k , form y p o d ło g o w a-  
tey, i 5oi jä n d r e y  H r y h o r j e w  l a t  20 , n ie n ­
miejący czytać i p i s a ć , n ieżona ty , z w łośc ian  
teyże gubernii ,  p o w ia tu  i w si,  o b y w a te la  X ię -  
cia Golioyna, p rzym io tów : w z ro s tu  ś n e d n ie g o ,  
w ło só w  na g łow ie  rusycb , tw a rz y  ozystey, o -  
spow atey ,  nosa m a łe g o ,  k a rp a te g o  , n ieco  za ­
padłego , gęby m iern ey ,  oczu c iem n o -b łą k itn y c h .

S o w ie tn ik  P rzy b y lsk i .
Z a  S e k re ta rz a  D żom ińsk i.  (1 1 56)

2 W  dom ie funduszow ym  H rab iego  W a ­
lickiego na  e d n k a o y ą  n iedosta tn ioh  u cz n ió w  , 
na Bakszoie m iędzy  dom em  R o m e ra  i H a u -  
szteyna pod  N ra m i  88 i 89 po łożonym , o d  śgo 
M ichała teraźnieyszego roku , ca ły  A p p a r te m e n t  
górny  , p o rząd n ie  u t rzy m a n y  , a ta f lo w e m i p o ­
sadzkam i , d o  k tó reg o  n a leż ą  etaynie i w ozo­
wnie , a ta k ż e  sk ła d y ,  sk lepy  i t .  d .  s łow em  
z całe mi w ygodam i wypuszcza się w  a ren d ę .  
K toby życzył ouy  na jąć  , zechce się za infor- 
mować w  tym że dom u u  mieszkającego na  d o ­
le gospodarza. і 8 5 з sep tem b ra  6 dn ia .

D y re k to r  R ad ca  S tan u  i K a w a le r  K a je ­
ta n  K rassow ski.  ( jl 155)

2 Niżey podpisany zaniósłszy Oświadcze­
nie —  w Aktach Pow iatow ych W ile ń sk ic h  na 
dniu 9 febr. tego i 85 s r o k u ,  zapowiadam ni- 
m eyszem  stosownie do oświadczenia pow yższe­
go , iż n a p r z ó d  żyd kupiec  W ileń sk i  Hirsza 
K acenelebougin  dał mnie ru b l i  s re b r .  6 5 , a 
wziął oblig na rub li  s re b r .  58o obiecując , iż

przele je  oblig W  W -  C hylew sk ich  , lec* tego 
n ieuczynił;  2do: Szlomo L ib erm an  z W i ln a  d a ł  
ru b l i  srebr.  5oo a wymógł oblig na ru b l i  sr.  
700, i assygnacyynych 4 , 0 0 0 —  p o tr ze c ie :  M i­
c h e l  kupiec Birżański dał towarami na ru b l i  
s re b r .  6 0 ,  a wzią ł na ru b l i  s re b r .  85 —  p o -  
c z w a r te :  L eyba  Szmerkow icz da ł go tów ką rub . 
s re b r .  5o , a wzią ł oblig na rub .  sr, 8 0 — p o -  
p i ą t e : A bram  K uria  kupiec Birżański za b a r­
dzo małą ilość danych pieniędzy o trzym ał p o d ­
s tępnym  sposobem obligi na rub li  s re b r .  6З0 
i assygnac. 1,900 , i p rze lew  na oblig W .  O- 
nufrego Nowackiego na ru b l i  s re b r .  55o  mnie 
w y d a n y , o co mam z nim p ro ced e r  w Sądzie 
P tw y m  W ile ń .  —  p o szó s te :  W .  H ipolit  Sawi­
ck i  Adwokat Sub. Upit. n iepom ny na p raw o 
niedozwalające b rać  p rze lew ó w  Adwokatom pod 
odsądzeniem od obowiązku, mając jakoby uzy­
skać od J W W .  Bystramow należność moją do 
ru b l i  s reb r .  8,000, upatrzyw szy  porę podał mnie 
dokument do podpisania , p rzelew ając  na sie­
bie summę mnie od Bystrem ów należną p re -  
tensyą na J W W .  Turnofach  , k tó rą  p rzed tem  
odebrawszy, J W .  T urnow a zakwitow ałem  i  oblig 
na J W .  R oppie  M arszałku, k tó ry  daleko  p ie r -  
w iey  po opłaceniu ca łkow item  W .  P rez y d en to ­
w i  N owackiem u p rze la łem  —  a nadto tenże 
W .  Sawicki zaaktykow ał oblig na ru b l i  s reb r .  
4,5 o o, k tórego  ja nigdy nie wyda wałem —  />#- 
s ió d m e : znayduje się u W .  E x p ed y to ra  B u- 
gielskiego w  P oniew ieźu  oblig na ru b l i  s re b r .
1,200 , lecz  <y żaden podstęp W .  Bugielskiego 
nie obwiniam , spodziewam się albowiem , iż za 
p ierw szem  widzeniem się zwróconym mnie zo­
stanie —  P o ó sm e :  ukończywszy ca łk iem  rzecz  
z rz e c z y  nabycia ode mnie ziemi za trzema p ra ­
wami z W .  Onufrym Nowackim  P rezy d en tem , 
żądam od niego zw rotu  obljgów i dokum entów  
zaw ieranych  między mną , moją żóną Pelagią 
z K o n try m ó w  Szalk iew iczow ą a W .  N ow ackim , 
i onych  z akt eliminowania , jako już przez na­
bycie fo lw arku  Sost uspokojonych , nie mnie у  
zapewniam W .  N o w ack ieg o ,  że poszliny za 
kupno  fo lw arku powyższego przez  jego opłaco­
ne  do zwrotu ode mnie należą —  gdyż sam 
p rz y  w yprzedaży fo lw arku  opłacić  obowiązałem 
się —  P o d z i e w i ą te : z  żalem  przychodzi w y­
znać , iż szwagier móy W .  F e l ix  W o ł ło d k o  
w  mieyscu dawania rady  i pomocy, sam się zna­
cznie do ru iny  mojego funduszu p r z y c z y n i ł ; o 
to : nabywając ode m nie na imię żony a k to r ­
stwo fo lw arku  Sabanciszek w ydali  mnie oblig 
na rub li  s re b r .  4 ,000 , na jakową summę 700 
ru b l i  w y p ła c i l i , resztę zaś zatrzymali u siebie, 
i korzystając z p o r y , k ied y  ja osłabiony na 
zdrowiu potrzebowałem öd nich pieniędzy^ w ów ­
czas W  W .  W o ł ło d k o  wie zo p o w ie d z ie l i , że 
jeśli wydam kw ie taeyą  z w y p ła ty  ca łey  summy, 
b ęd ą  |mogli udzielić  ru b l i  s reb r .  120: tym  spo­
sobem zmuszony nie mając znikąd pomocy , u -  
czyniłem  zadosyć żądaniu W  W .  W o ł ło d k o w  , 
zawsze będąc przekonanym , że drogą p raw a zni­
szczą takow y podstęp—  P o d z ie s ią te : aby J W W ,  
i W  W .  O piekunow ie Jan  H rab ia  P la te r  P re z y ­
dent Sądów G łch  W iteb sk ich  i F e l ix  C iecha­
now iecki M arszałek G uberński W ite b sk i ,  i  W .  
Stefan Sawicki Poru t .  W .  Rossyy. jako czynny 
Opiekun na ce lu  ninieyszego oświadczenia, n ie -  
w ym aw iali  się , że po w yyściu  z opieki natveh-

n



miast ich do obliczenia się , tak z majątków w 
Guberni! W ileńskiey, jako też z majątku Cho- 
dołowa w Guberni! 'W itebskiey exystująoego 
niepowołałent zapowiadam, że z niemi, a miano­
wicie z W . Sawickim i z dalszemi Opiekuna­
mi processu nie zaniecham i o roztratę fun~ 
duszu dopominać się będę —- Wyjaśniwszy zatem 
wszystkie podstępy, i krzywdy mnie domierzo­
ne ufny w słuszności, sprawiedliwości, i prawie 
na ten ce l posługującem, nim o wszystko w je- 
dnoczasowey Sądowey rozprawie, upomnę się 
tern czasem wyżey wspomnione osoby naysolen- 
niey manifestując —  Zapowiadam, aby nikt w 
układy z wyrażonemi osobami niewchodził, i 
dokumentów nie nabywał , gdyż o wszystko po** 
rządkiem prawnym dochodzić będę referując 
się do zaniesionego powyższego oświadczenia : 
o tein przez Gazetę Kuryera Litewskiego za­
wiadamiam —  Datt 18З2 dnia 16 lutego.

Jan Szalkiewicz, ( i i 54)

S ą d  P o d k o m o rsh i•
2 Jan O lechnowicz Sędzia Powiatowy U- 

pilski i K a w a ler , za rezolucyą Sądu Pow ia­
towego UpitekieSo 18З2 roku augusta 2 dnia 
kontynnjąo dzieło Podkomorskie w majętno­
ści Beynarowie w Pow iecie Upitskim przez b. 
Podkomorzego Raczkowskiego rozpoczęte , na 
ce l zebrania i wyświetlenia massy funduszu ze­
szłego Dionizego Gosztowta Assesora pod dział 
między jego potomstwo idącego: stosownie do 
remissy i uprzednich postanowień Podkomo­
rzego, nakazałem adcytaeyą, wszystkich dcbito- 
row i kredytorów pomienionego Gosztowta , 
przenosząc razem na zadanie stron, „kontynaacyą 
sprawy do miasta Sądowego Poniewieża na 
dzień trzeci 8bra idącego roku -— Aby zaś 
w szelkie środki do uwiadomienia interesowa­
nych osób zostały użytem i« to przez ninieyszą 
awizacyą , wszystkich do kogo to należeć mo­
że, o postępie wymieniooey sprawy zawiada­
miam. Dano w Beynarowid 18З2 roku septembra 
7 d. Jan Olechnowicz Sędzia Upit. i K awaler.

Regent Jan Jasieński,
---------------  ( n 5o)

S ą d  D z ie le z o  -  E x d y  w izo r  sk i.
2 Za Remissą Ziemską i 85o augusta 16 

dnia , Sąd Pow iatow y Upitski rozpoczął czyn­
ność dzielczą między potomstwem zeszłego An­
toniego Szalkiewioza i konkursową z jego tyt­
ko wierzycielami» naprzód w majątku Sostach 
czyli Sabańoiszkacb a następnie przeniósł onę 
do Miasta Sądowego Poniewieża; gdzie, przez 
rezolncyą 5go augusta roku idącego, nakazał 
wszystkim do sprawy w pływ ającym , tak kre- 
dytorom zeszłego Antoniego Szalkiewioza, jako 
też  jego sukcessorom i tym którzy od syna je­
go Jana Szalkiewioza mają stopień nabyty ,

spełnić komportaoyą w dniu 20 ybra przy 
aktach Powiatowego Upitskiego Sądu, w szel­
kich do tego interesu odnoszących się papie­
rów , z cztero-nied^ieluą persystencyą i wolną 
nawzajem kommrmikacyą, od łożył kontynu*cyą 
sprawy z osobnego protokółu na sesiach poo­
biednich, do dnia ю  8bra rokn idącego, i przez 
ninieyszą awizaoyą, wzywa wszystkich intere­
sowanych do stanności oraz spiesznego obja­
wienia stosunków, gdyż na wszystkie zamilcza­
no , ammissya stosownie do praw zapisaną bę­
dzie —  Dano w Poniew ieżu i8 § o  roku ybra 
4 dnia.

Jan Olechnowicz Sędzia Pow iatow y Upit. 
i K awaler.

Regent Jan Jasieński. (и б о )

5 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski remissą 
Sądu Spraw Cywilnych Białostockiego i Sokol­
skiego Pow iatów , w dnia 4  listopada 1829 
roku n asta łą , na rozdzielenie schedy Sukoes- 
sorów Alexaridry Todwenowey, przez tahiż 
Sąd Eixdywizorski w Dzięoiołowie 1820 roku  
ybra 20 duia odbyty, wydzielouey, pomiędzy 
wierzycieli Józefa Tod wena, nieotrzymnjącyeh 
w onymżę Sądzie za swoje należności zupeł- 
ney satysfakoyi, przeznaczony. Stosownie tey- 
że remissy wszystkich Kredytorów i Preten- 
sorów Józefa Todwena , nieotrzymnjącyeh zu- 
pełney satysfakoyi w pierwszey Exdywizyt, na 
dzień 22 gbra bieżącego roku wzywa, i że w  
tym terminie na wszystkich niestawających a- 
missya na ich pretensye ogłoszoną zostanie, o- 
strzega. Datt w  Dzięoiołowie dnia 2 lipca  
l 8 3 a r. E xdy wizor Prezyd. Franciszek Grodzki.

Exdywizor W incenty Łapiński.
Exdy wizor Piotr Ambrożkiewicz. (11ЗЗ)

5 Z okoliczności nieja wienia się życzących 
do targów w W itebskiey Izbie Skarbowey pod­
jąć się dostarczenia na utrzymanie Dyueburskie- 
go W oyskowego Szpitala, Kommissya Ryzkie- 
go Kommisoryatskiego Depo , na skutek przed- 
pisania Departamentu Kommisoryatskiego, na­
znaczyła u siebie w  dniach nadchodzącego 
oktobra 4go targ i ygo przetarg , я zastrzeże­
niem , ażeby życzący podjąć się wyżey wspo- 
mnionego dostarczenia, staw ili się do tey Kom- 
missyi w dniach na targi wyznaczonych z do- 
statecznemi załogami i świadectwam i na pra­
w o handlu. (1127)

5 Dom W W . Frohbeenów na Zarze­
czu z  dwoma ogrodami fruktowemi , od Sgo 
Michała jest do najęcia , o kondyoyach można 
się w  kontorze niżey podpisanego dowiedzieć.

Fr. von Auer.
Полицмейстеръ Ожиговъ. ( і і 38)

Rada Mieyska W ileńska ma honor ninieyszem uwiadomić, że tuteysi W exlarze od i 5go po 
d. 22 teraźnieyszego Septembra Kurs monet następnych pokazali takowy: za dukat nowy daią r. 10 k. 65, 
a sami przedaią po r. 10 k. 85; za dukat stary daią r. 10 k. 3o, a sami przedaią po r. 10 kop. 5o, za impe- 
ryał daią rub. 53, asami przedaią por. 38 k. 5o ; za pół imperyał daią rub. 19, a sami przeda­
ią po rubli 19 kop. 26 , za rubel srebrny całkowy daią rubli 3 kop. 6 3 ; a sarni przedaią po rub>. 
3 kop. 68 i za rubel srebrny drobną monetą daią po rubli trzy kop. 70 assygnacyami.

Градскій Голова Іосифъ Гѣцъ.
Дисьмоводишѣль Гіозлѣвичъ.

D ru k a rn ia  Л . M a rc in o w sk ieg o .
Dozwala n ą  drukować. W ilno, 18З2. d. 19 W rześnia.

Cenzor Leon Borowski.


